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Sanacja w  przededniu 
rozstrzygnięć

K ażdy dzień przynosi nam co­
raz b a rd z ie j. sensacyjne pogłoski 
o planach politycznych  i ustrojo­
wych sanacji. Jedni m ówią o m oż­
liw ości rych łe j likw idac ji BB, dru 
dzy o w yelim inow aniu  w  p rzy­
szłej ordynacji w yborczej p ier­
w iastka politycznego, tak aby no­
wy Sejm m iał charakter czysto 
gospoaarczy, jeszcze inni zapo­
w iada ją  dłuższy okres „p iere- 
dyszk i" z powodu niemożności po 
gorszen ia sprzecznych kierunków 
w  obuzie sanacyjnym .

Czy i w  jakim  stopniu pogłoski 
t «  są praw dziw e, nie w iem y. W y ­
daje się nam natuiniast rzeczą 
n iew ątp liw ą, że rozw ój wypadków 
zmusi poprostu k ierow n ictw o sa­
n acji do rozstrzygn ięc ia  szeregu 
kapita lnych spraw, które dotych 
czas pozostały w  zawieszeniu.

Jaki charakter ma posiadać o- 
boz sanacyjny po w ejśc iu  w  ży-

W c3u i k i p t e j . . .  Cu?? js o y jJtJ B IR R

B B  i o p o z y c j a  o c e n i a j ą  s y t u a c j ę  g o s p o d a r c z ą  
na komisji budź^iow ej

f Sejmowa komisja budżetowa 
wznowiła prace po kilkudniowej 
HiSęrwie i om awiała w czora j bud 
żet M in isterstw a Przem vsłu i Han 
dlu.

Optymizm referenta
Pos. Czernihowski z BB w yglo 

sił bardzo długi re fe ra t odznacza­
jący  się dużym optymizmem. W i­
dzi ón od r. 1931 pewne ożyw ienie 
w życiu gospodarczem, w yra ża ją ­
ce się we w zroście produKcji, co 
ilustru je cy fram i z zakresu po­
szczególnych ga łęzi w ytw órczości 
przem ysłowej. W ydobycie w ęgla 
wzrosło w  ciągu 10 m iesięcy o 9 
procent, zbyt żelaza o 28 procent, 
spadła natomiast produkcja ropy 
na ftow ej. Zaznacza się w zrost 1 1 1- 
chu budowlanego, na co w płynę­
ła obniżka płac robotniczych o 40 
procent. Nasz bilans handlowy ,v

cie nowej konstytucji? Czy ma t o , obrolach z krajam i europejskiem i 
byc dotychczasowe BB. A i ja ż ' 
sprzecznych program ów i grup ze
zmienną i n ieustaloną lin ją  po li­
tyczną i społeczną, czy też obóz 
o wyraźnem  obliczu i zdecydowa 
nym program ie?

Zagadnien ie to m iało dotych­
czas charakter teoretyczno - d y s - ,
. . . . . . Will LUbC
kusyjny D zis ia j sytuacm  zm ie­
niła się. T rzeba  zdecydować się 
na taką albo inną ordynację w y-; 
borczą i przystąp ić do przygoto-1

jest czynny, a z krajam i zamor- 
skiemi bierny, albow iern te ostat­
nie dostarczają nam surowców. 
W naszym eksporcie pierwsze 

A n g lja , a drugie

wy wania wyborów .
I  tu zaczynają  się wyraźne róż 

niee zdań. Jedni chcą utrzymać 
BB w  dotychczasowej postaci, 
drudzy m yślą o stworzeniu  za po­
mocą odpow iedn iej ordynacji no­
wej e lity  raczej gospodarczej a-

■ m iejsce zajmuj 
N iem cy. W  handlu wewnętrznym  

! obroty w zrosły jakościowo, ale 
ieh jes t przeważnie 

mniejsza.
Co do rzem iosła, to uważa, że 

sytuacja jego  ustabilizowała się 
przy nieznacznem zwiększeniu 

[w ytw órczośc i w  g ru p ie ' budow la ­
nej" i odzieżowej.

Or ów ił następnie posui m cii 
rządu w stusurku do kapitału z i-  
graiiicznego. ( j tu ją c  sprawę Ży­
rardowa, ..W spólnoty I- ife re 'ó w “ 
i E lektrow n i W arszaw skich  Pod-

niżeli po litycznej, o ^ a tm  ™ z - j kreś];!< g  ^ u i . k i  współpracy z 
cie dom agają sie zerw an ia  z kom- - fc. zaKrar,ic7m n, ,nusza
orom isowoscia i w a lk 1 o pozyska- , . . , . , , ,
* . , - . . , , i wyki ucząc gospodarkę eksploata-
nie mas pod sztandarem  ratlykal- U °  v .

, , I eyjna i sprzeczną z naszym lnle-
nego obozu społecznego. j ^  ^

PT2 -z pięt la t można było te j ‘Z . ła'sza S2ereg poprawek. m. in. 
kon flik ty doraźnie łatać i w yrów - j prop!)n llje po j w-vżg , enie «,„> 
nywae. D zis ia j w  przededniu u-i 
chwalenia nowej konstytucji i no • 
w ej ordynacji w yborczej i w  o b l i : 
czu nowych wyborów- trzeba się de i 
cydow-ać. Przed  pięciu la ty  w  opo­
zyc ji do o fic ja ln ych  form  p o lit jc z
nych sanacji znajdow ali się ty l­
ko m łodzi bez wpływów-, dziś szan 
se zw alcza jących  się kierunków 
są prawne równe.

N ie  w iem y który kierunek zw y­
cięży, a le w ie le  przem aw ia za 
tem, żc ju ż w  najb liższym  cza­
sie zapadną decyzje, bardzo i- 
stotne dla fiz jon om ji po litycznej 
obozu sanacyjnego.

S. S.

subwen­
cji na popieranie żeglugi m or­
skiej o sumę pół m lljona złotych, 
gdyż 1 inje nasze wym agają pomo­
cy państwowej. Zaledw ie 7 proc. 
naszych obrotów- morskich odby­
wa sie własnem i statkami.

Wzrost rozp^tości cen
W  dyskusji prezes klubu naro­

dowego p ro f. R> barski przypom i­
na, że jednem  z zadań naczelnych 
które wysunięte zostało oddawna 
je s t  p rzyw rócen ie w ew nętrznej 
rów now agi cen, t. j. zamknięcia 
nożyc. R e feren t bardzo jes t zado­
wolony z polityk i prowadzonej w 
tym kierunku, tymczasem z cy fr

wynika, żo jeże li ceny artykułów  
rolnych p rzy jąć zato, to w- p o ­
rów naniu do nieb, nadw-yżka cen 
przem ysłowych wynosiła w grud­
niu 1933 —  26 proc., a w  grudniu 
1934 —  16 proc. Oto rezu ltaty tej 
skutecznej akcji.

Głos z BB : —  Gdyby je j nie by­
ło, stosunek byłby jeszcze gor* 
szy.

P ro f. Rybarsk i: —  Jest anegdo 
ta o pewnym doktorze, który, gdy 
rnu zarzucono, że jego  pacjent u- 
marł. odpow iedzia ł: „Gdyby go le 
ćzył kto inny, toby się m ęczył je ­
szcze d łużej". Główne zam ierze­
nie zm niejszenia rozpiętości cen 
nie zostało dokonane, wobec tego 
wszelkie ume sukcesy bledną.

Niejasna &olLyKa 
kartelowa

W  stosunku do karteli polityka 
jes t Im prowizowana. Jedne karte­
le rozw iązu je się, a inne nie. U ru­
chamia się now-e cementownie, 
ale nie w-olno uruchomić nowych 
drożdżowni mimo wyroku N ajw . 
Trybunału Adm in istracyjnego. O 
kartel drożdżowy wciąż się dopy­
tujem y i nie możemy o trzym a j 
odpowiedzi,

Anerch a cen
W naszem życiu gospodarczem 

panuje anarchja cen, bo istn ieje 
6 rodzajów cen. 1 } uprzyw ilejo- 
w-ane ceny monopolistyczne, 2 ) ce 
ny normalne, opłacające produk­
cję, 3) ceny przeżycia, które nie 
am ortyzują kapitału, lecz -p ok ry ­
wają  wydatki, 4 ) przemysłu ano­
nimowego, k tóry nie płaci w szyst 
kich podatków i świadczeń, 5) 
eenj bankrutów, którzy nie wyku 
pują weksli i sprzedają tow ar po­
niżej kosztu, wreszcie Gj rodza­
je m 's ą  ceny licytacy jn e - sekwe- 
stratorskic. P rzytacza, że pewien 
sekwestrator wyznaczył w- F iasecz 
nie przy sekwestrze żyta cenę 6 
zl. 51 gr., a cenę mąki na 18 p ioc. 
g ie łdow ej eenj najn iższego ga­
tunku.

Bezplanowość eksportu
Przechodząc do spraw w-yw-ozu, 

p io f. Rybarski podkreśla, że w- r. 
1934 ogólna wartość naszego w y­
wozu w yn iosła b iu tto  975 m iljo ­
nów. \ ie  zrobiono jednak ob licze­
nia ile  wynoszą pioniersk-ie pre- 
m je wywozowe, ile  prem je rolne 
i t. d Chodzi o kierunek, w jakim  
eksport należałoby pchnąć. Do­
tychczas jes t tak, że jednemu się

C f t o ć  t e m p e r a t u r a  3 8  s t o p n i  i p u l s  1 0 3

S tę p o tm i ma sie lepiej
Powódź życzeń wielbicieli talentu artysty

rttan zdrow ia  znakom itego ar­
tysty, K azim ierza  Junoszy-Stę- 
powakiego, jes t nadal poważny. 
Tem peratura w ynosiła  38 stopni,/ 
puls zaś pow yżej normy, m niej 
w ięcej odpow iedni te j tem pera­
turze, w ynosił 108.

W czora j dokonano p ierw szej 
zm iany opatrunku, przy  której 
odeszło bardzo w ie le  rory. j 

M imo poważnego stanu zdro­
wia, p. Stępowski w yraża za na­
szem pośrednictwem  w yrazy ser­
decznego podziękowania wszys­
tkim  swym znajom ym  i w ie .b ic ie  
lara jego  talentu, którzy interesu 
ją  się stanem zdrow ia  chorego, 
te le fon u ją  do szpitala oraz odbj 
w a ją  liczne p ielgrzym ki.

Z polecen ia lekarzy, wszelkie 
w izyty zostały jednak zabronio­
ne. Samopoczucie chorego pogor­
szyło się nieco i d latego w szelk ie 
przyjm ow an ie w izy t je s t niedo-

gę, iż  nikt z odw iedzających  eho- rowując ją  do ewentualnej trans 
rego nie może i nie będzie do-, fu z ji.

D zjs w  godzinach rannych zbie 
ra się konsylium  lekarskie z p ro f

puszczony do jego  łoża, a liczne 
te le fony  rozlega jące się przez ca­
ły dzień nie odniosą skutku, gdyż 
dla zabezpieczenia całkow itego 
spokoju chorego, czego wym agają 
lekarze, te le fon  bedzie wyłączo- 
11 y.

N a  wiadom ość o chorobie zna­
komitego artysty nadeszły z ca­
łego kraju, oraz z A n g lji, F ran ­
cji, W łoch  i t. p. liczne depesze z 
wyrazam i życzen ia szybkiego po­
wrotu do zdrow ia. M. in. nadesz­
ła rów n ież depesza od znakomite 
go angielsk iego pisarza, Bernar­
da Shawa, w  którego sztukach 
artysta n iejednokrotn ie w ystępo­
wał, od ambasady w łoskiej, i w ie 
lu, w ie lu  innych instytucyj i 
osób. N a  podkreślenie zasługuje, 
że m p łynęły rów n ież cztery  lis ­
ty, których autorzy składają dla

puszczalne. N a leży  zw rócić  uwa- leczen ia chorego sv>ą krew, o iia -

dr. Zygmuntem  Radlińskim . Jak 
wiadomo, zakażenie ręki pow­
stało od bakterji w;, jatko,/o cioć 
li w ej, t. zw. paciorkowca. Baicter- 
je  dzie lą  się na dw ie zasadnicze 
gru py : gronkoweów, u k łada ją ­
cych -się w  kształcie grona, or iz 
paciorkowców, układających sie 
w kształcie paciorków. W y ją tko ­
wa złośliwość bakterji p rzy pew ­
nych konstytucjach organizm u 
ludzkiego powoduje w  razie  nie­
odpowiednie h kroków ogólne za­
każenie organizm u.

Choroba p. Junoszy-Stępowskie 
go ma przeb ieg normalny, ze 
względu  jednak na podniesienie 
tem peratury, sta zdrow ia cho­
rego jest poważ . Zal ny mu 
jest bezwzglęó-.iy spokój.

daje, a na ogół obywateli przerzu­
ca się wyższą cenę.

Nadmierne upos.aźen>a
Co się tyczy kosztów produkcji, 

lo w-ażnym czynnikiem  jes t kwe- 
stja  uposażeń na kierowniczych 
stanowiskach. Is tn ie je  rozporzą­
dzenie Prezydenta o nadmiernych 
uposażeniach, dające możność 
wkroczenia w  razie u jawnienia 
takich w-ypadków. Rozporządze­
nie w-yszlo, bo domagała się tego 
opin ja, ale odpoczywa, a skłon­
ność do zw iększania uposażeń 
istn ieje naw-et w- adm in istracji 
państwowej.

W czyich rękach import 
owoców?

Om awiając sprawy importu 
kompensacyjnego, w-yraża w ątpli- 
wości, czy je s t on korzystny z 
punktu w idzen ia skarbowego. Ce­
na w-ielu artykułów- na św iecie, 
np.( kawy spadła, a ceny płacone 
za nie w  Polsce, dalekie są od te­
go spadku. Są monopole prywatne 
np. w  jm porcie owoców, ten ma 
nawet charakter wyznaniowy. 
Gdyby państwo konsekwentnie 
przeprow-adziło zasadę licy tac ji 
na te kontyngenty, w-j szłoby na 
tem lep iej.

Tajemnice w sprawie 
- żyrardowskiej *

Poruszając kwestję kapitału za 
gran icznego i sprawy żyrardow ­
skiej, zwraca się p ro f. R> barski 
z zap jtan iem  do p. m in istra dla­
czego umowa z 12 sierpnia 1932 
r  .nie jest dostępna op in ii publi­
cznej. W yrok sądu klubowego BB 
orzekł, że sen. Targow sk i nic po­
nosi w iny za zaw arcie tego ukła­
du, a w ięc ponosi w-inę ktoś inny. 
Kap ita łow i zagranicznem u pow i­
nien przyslugiw-ać normalny do­
chód, wysokie normy podatkowa 
doprowadzają do tego, że kapitał 
zagran iczny w  Polsce czerpie, do­
chód rozm aitem i krętem i droga­
mi.

Chaos w polityce 
gospodarczej

Polityka  M in isterstw a Przem y­
ślu i Handlu je s t raczej dostoso­
waną do poszczególnych przedsię­
biorstw , a nie ogólną polityką 
przem ysłową. Zagadnien ie inge­
renc ji rządu w  życie gospodarcze 
potężn ieje z każdym rokiem i sta­
je  się coraz bardzie j sporne 
Rząd uznaje dobre kartele i złe 
kartele, dobre przedsięb iorstw a i 
złe przedsięb iorstwa, tu stwarza 
zv, iązki przymusowe, a tam nie. 
Nasz w ie lk i przem ysł protestuje 
firzee iw  in gerencji rządu o ile 
ktoś na niej nie zarobi. K to  za­
robi, ten przestaje protestować. 
W, ogólności należy pow iedzieć, 
że nasza sytuacja przem j słowa 
przedstaw ia się bardzo ciężko.

Ztmiedoania interesu 
rzemosła

Rzem iosło u nas nie jes t nale­
życie doceniane. Głównym czynni­
kiem -wpływania na rozw ój rze­
miosła i drobnej w ytwórczości, po 
winno oyć użycie na te cele przy 
rostu oszczędności w  loka ln jch  
kasach komunalnych i bankach 
spółdzielczych. A kc ja  kredytowa 
P. K. O. w  te j dziedzin ie jes t ra ­
czej w y pompowy waniem pewnych 
sum z danego środowiska bezpo­
wrotn ie. Po powodzi rząd, dostar 
czając obuwia, całkow ite zamó­
w ien ie  dał firm ie  E A T ‘a. N ie jest 
to w  porządku, gdyż  chodzi o w a l­
kę z bezrobociem  a produkcja 
B A T 'a  polega na tem, że na m ie j­
sce kilku rzem ieśln ików  pracuje 
jedep  robotnik.

258 keftsii
Pos. Langier (K I. Lud .) ubole­

wa uad tem, że lin ja  po lityk i M i­

nisterstwa P rzem js lu  i Handlu 
jes t korzj stna dla przemysłu ze 
szkodą dla roln ików. W ytw orzony 
stan rzeczy pogłębia gospodarcze 
m ożliwości roln ika a równocześ­
nie istn ie je  szal kartelowy. Jest 
258 karteli i coraz to nowe w yra ­
stają, jak  grzyby po deszczu.

Następn ie zapytu je pana m in i­
stra, ę zy  uważa za zdrowe zjaw i- 
sko kumulowanie posad. Gdyby 
pan m in ister rozpisał anieietę ilu 
ludzi w  M in isterstw ie Przem yślu 
i Handlu zajm uje różne stanow i­
ska, toby się okazało, że w ielu  z 
nich zarabia w ięce j od pana m ini­
stra.

M in ister F loya r - Reichman od­
pow iedział z m iejsca p. Langie- 
row i, że spraw-ozdanie M. I. K.-a 
porusza istotn ie kwestję kumulo­
wania przez urzędników M in ister 
stwa szeregu posad ale wynika 
to stąd, że N IK  nie na czas o trzy­
mała należyte w y jaśn ien ia  ze stro 
ny M in isterstw a Przem ysłu i Han 
dlu, co uważa za w ie lk i błąd. 0- 
becnie N IK  otrzym ała ju ż m ater­
iał, w y jaśn ia jący  dostatecznie te 
kwestje.

N a  tem obrady odroczono do 
popołudnia.

Dyw:rienda B. Polskiego
wyniosła 8 proc.

W czora j odbyło się pod przew o­
dnictwem prezesa dr. W róblew - 
skiego posiedzenie rady Banku 
Polskiego, na którem zatw ierdzo­
no przedstaw ione przez dyrekcję 
sprawozdanie oraz bilans w raz z 
rachunkiem zysków i strat za rok 
1934. W ykazu je on czysty zysk w 
kwocie 12,2 m iljonów  zł. Raaa po­
stanow iła przedstaw ić walnemu 
zebraniu w niosek wypłacenia za 
rok 1934 dywidendy, jak  i w  la ­
tach poprzednich, w w-ysokosci '3 
proc.

Hdwet
za szykany litewskie

Jak się dowiadujemy, spiawa nie­
kulturalnej szykany władz litewskich 
wobec polskiej artystki oporowej 
Esndrowskicj - Turskiej stanic Sio 
przedmiotom protestu polskieh orga 
nizaeyj artystycznych*- W  bieżącym 
sezonie projektowane było zaprosze­
nie kilku artystów litewskich na wy 
stopy w Polsce. "Występy te byłyby 
pierwszemi od czasu odzyskania nie­
podległości. Szykana władz litew­
skich wobec polskich artystów sta­
wia jednakże tc projekty pod zna­
kiem zapytania.

i

Trzę^em e ziem’ w K^towicaih
wskutek pękania 3i a s i n w ; a  w  kopalni

K A T O W IC E , 23.1. ( P A T ) .  —  
W  nocy z w-torku na środę odczu 
to na Śląsku w- okręgu K atow ic  
szereg wstrząsów  podziemnych. 
P ierw szy w strząs odczuto o godz. 
23.22.-(D rugi w strząs byt dość sli 
ny- i odczuto go- w- Katow icach, 
Bogucicach, Załężu i L igoc ie . 
D rugi w-strząs odczuto o godz. 
2.30, a trzec i o godz. 4 rano. W  
przeciw ieństw ie do drugiego 
wstrząsu, który- był słaby-, trzeci 
i ostatni był bardzo silny. 
W strząsy te żadnych szkód na ko 
pałniach nie w yrządziły .

W ed le  op in ji m iarodajnych 
s fe r  górn iczych  w strząsy te po­
zosta ją  w zw-iązku z pierwszym  
wstrząsem , który w  dniu 18 styez 
nia r. b. spowodował katastro fę

na kopalni „W u jek " w- S ied lis­
kiem i powodem ich jes t pękanie 
mocnych i grubych w arstw  p ia  
skowca nad wydubytem i pokłada 
mi w-ęgla. Każdy z tych  w strzą ­
sów trw a ł około jednej sekundy. 
W ypadków z ludźm i nie było.

N A  K O P A L N I „W U J E K 1

A kc ja  ratow n icza na kopalni 
„W u jek " trw-ająca ju z p ią ty  dzień 
bez przerwy-, n a tra fiła  na przesz 
kody, wskutek dalszych w strzą ­
sów-. Mimo to kolumna ratow n i­
cza dotarła ju ż  do domniemane­
go m iejsca, w- którym  znajdować 
się pow inni dwaj ostatnio zasypa. 
ni górnicy. —  Prawdopodobnie w  
ciągu dnia dzis ie jszego zostaną 
oni wydobyci na pow ierzchnię.

B e zc ze ln y  Niemiec o b ra ził
n ć r ó t i  p o l s k i

Obywatel ziemski, przebyw ają­
cy stale w  W arszaw ie, niejaki 
W aldem ar K oh ler w yw oła ł nie­
smaczną awanturę w  restauracji 
nocnej „O aza".

Koh ler, który pochodził z Brun- 
świka je s t m ajstrem  garbarskim  
i w  tym charakterze pracował w 
zakładach Tem ler i Szwede w  
W arszaw ie. W  dniu 11 listopada 
ub. roku, przyszedł on do „O a zy " 
w stanie podchmielonym, a zna­
lazłszy się na sali zaczai w ypra­
wiać rozm aite awantury-, zaczepia 
jąc wychodzących gości.

Kiedy- zarządzający- zakładem, 
p. W incenty Pawłow-ski, podszedł 
do stolika N iem ca, prosząc go o 
stosow-ńiejsze zachowanie się na 
sali, m ajster garbarski huknął 
pięścią w stół i krzyknął: „Po ln i- 
sche Schweine !*‘ j .

Obecna na sali publiczność za- 
reagow-ała na prow okator»k i w y ­
bryk i w  lokalu z jaw ił się po li­
cjant, który spisał protokul i od­

prow adził N iem ca do aresztu Po 
drodze K oh ler usiłował awantu­
row ać się w  dalszym ciągu, lecz 
w szelkie próby nowych prowoka- 
cyj nie udały się.

W aldem ar K oh ler odpow iadał 
przed Sądem Okręgowym , oskar­
żony o zbeszczeszezenic narodu 
polskiego. N iem iec nie przyznał 
się do w in y  i na sali sądowej u- 
dawał n iew iniątko. Tłum aczył się, 
że został źle usłyszany jego  o- 
krzyk, gdyż zawołał on ty lk o : 
t,H ei! H it le r ! "  —  m iało to być po- 
■ w itanie, rzucone pod adresem k il­
ku urzędników konsulatu niem iec 
kiego, którzy za jm ow ali stolik w 
sąsiedziw ie oskarżonego.

Przewód sądowy ustalił n iezb i­
cie, że K oh ler dopuścił się kary­
godnego w-ybryku, wobec czego 
sąd skazał go na 8 m iesięcy w ię ­
zienia z zaliczeniem  aresztu p re­
wencyjnego. K a rę  tę zawieszono 
N iem cow i na okres pięciu lat.

Rtzgr$4iMi Davos
ZURYCH, 23.1. (P A T ).  W  środę 

w ramach turnieju hokejowego o mi- 
stizostwo świata rozegrano w Davos 
następujące dalsze mecze:

Y  drugiej rundzie rozgrywek K a ­
nada rozgromiła Włochy 9:0. Szwaj 
carja zwyciężyła wyacko Francję

5:1. Anglja pokonała Austrię 4:1, a 
Czechosłowacja wygrała ze Szweda­
mi 2 :1.

W  turnieju pocieszenia W ęgry od­
niosły zwycięstwo nad Belgią 6:1, a 
Rumunja pokonała Łotwę 3:2.


